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Upraszamy niniejszem P. T. członków naszego 
Towarzystwa, ażeby we wszystkich pismach i poda­
niach do Komitetu, byli łaskawi podawać swe poczty 
odbiorcze, a jeżeli chodzi o dostawę kolejową, także 
stacyę kolei.

Z  Komitetu c. k. Towarzystwa gosp. g a i

Z doświadczeń polowyeh w Mikuiieaeh.

III. Wpływ nawozów sztucznych i obornika na plon 
buraków cukrowych.

Pole u ży te  pod dośw iadczenia w położeniu  rów nem  
nie było od czterech  la t  naw ożone; położone nad b rze­
giem  rzeczki i u żyźn iane od daw ien  daw na nam ułem  
pow stałym  sku tk iem  w ylew u te jż e , m a glebę z n a tu ry  
u rodzajną , nap ływ ow ą g lin k ę  z piaskiem , dość ła tw ą  
do up raw y, przepuszczalną i szczególnie b o g atą  w w a­
pno. P odobną glebę spo tykam y dość często w k ra ju , 
n ad  b rzegam i Sanu, W isłoka i t. p. pod nazw ą „łazów 11, 
„rędzin14 i t  p.

W  p aźd z ie rn ik u  r. 1898 po sprzęcie buraków  p a ­
s tew nych  (k tó rych  p rzedplonem  by ła  k apusta) zorano 
to pole sześciokonnym i zap rzęgam i na  40 cm głęboko, 
w yw iózłszy poprzednio  n a  odpow iednie dośw iadczalne 
p o le tk a  obornik, k tó ry  p rzy  orce zgarnyw ano  p rzed  
p łu g am i do połow y w ysokości skiby, tak , że zosta ł 
w ro li um ieszczony n ie g łębiej ja k  20 cm.

Po w yznaczen iu  po letek  po 100 ?w2 rozsiano n a  p e­
w nej ich części n a  zoraną rolę (nie b ro n u jąc  wcale) to- 
m asynę i k a in it  w dn iu  28. p aź d z ie rn ik a  z. r. — W  d. 
24 k w ie tn ia  b. r. po odpow iedniem  u p raw ien iu  zim owej 
skiby rozsiano i rozbronow ano n a  stosow nych po letkach  
su p erfo sfa t i p ierw szą daw kę sa le try  — D nia 27. kw ie­
tn ia  zasadzono b u rak i za m ark ierem  w  rzęd y  40 X  15 om, 
p rzyczem  n a  każdem  p o le tk u  zasadzono dokładnie tę- 
sam ą ilość buraków . — D nia 19. m aja  rozsiano po trzą - 
saczem  D obry’ego d r u g ą , zaś dn ia  21. czerw ca trzecią  
daw kę sa le try . — Celem zbadan ia  różn icy  d z ia łan ia  kai- 
n itu , uży tego  w je s ien i i n a  w iosnę, rozsiano w d. 19. 
m aja  n a  części po letek  k a in it  n a  b u rak i p o  g ł ó w  n i e ,  
rów nież za pom ocą siew niczka D obry’ego, i to  w te jsa- 
mej ilości, ja k  w jes ien i na  skibę.

N a 100 m 2 daw ano n as tęp u ją ce  ilości naw ozów  
sztucznych  :
su p e rfo sfa tu  (18% 1- i'ozp. P 2 05) 3 leg (X  4-8 cen t. =  14-4 cent.)
to m asy n y  (14% c y tr . r. P 2 05) b . l i k g  (X  2'8 cent. =  14-4 cent.)
s a le try  (w 3 d aw k ach  a  1 kg) 3 kg (X  11 cen t. =  33'0 cent.)
k a in i tu  7 kg ( X I '25 cen t. =  8’8 cent.)

B u rak i zeszły  bardzo dobrze, za raz  po w zejściu  
zosta ły  ogracow ane, poczem  opielano je  jeszcze raz  
p rzed  p rzeryw aniem , dw a ra z y  po p rzeryw an iu , w re­
szcie z początk iem  lip ca  zo sta ły  podgarn ię te . — W  po­
łow ie lip ca  zo sta ły  b u rak i znaczn ie u s z k o d z o n e  
p r z e z  g r a d ,  tak , że m usia ły  tw orzyć nowe liście, 
w d rug iej połow ie la ta  zaś i w  je s ien i pom im o p rze­
puszczalności g leby  mocno uc ie rp ia ły  w sku tek  ciąg łych  
deszczów  i zim na.

„PERKUN”
1

EoŁ zaiożenia 1837.

Spółka kom andytow a Gorzelnie, browary, młyny, tai*taki, kotły, maszyny
Forrl P io fren h a  parowe, rezerwoary. — Maszyny rolnicze. Przybory
r c l U .  I l u l Ł d u l l a  d0 maszyn. — Wodociągi.

A d re s :  Pe rkun ,  Lwów, ul. św. M arcina  11. T e leg ra m y :  „Perkun  - -  LwówG Kosztorysy gratis .  
Biuro techniczne, zastępstwo i skład artykułów technicznych: Lwów, ul. Hetmańska 12, i. piętro.
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N a oko n a jp ie rw  z a z n a c z y ły  sw o je  k o rz y s tn e  d z ia ­
ła n ie  su p e r fo s fa t  i s a le tra , ró w n ie ż  i p o le tk a  n aw o żo n e  
w  je s ien i to m a sy n ą  o d z n a c z a ły  się szy b szy m  ro zw o jem  
b u ra k ó w  i c ie m n ie jsz e m  z a b a rw ie n iem  ich  liści. — K ai- 
n i t  w  p ie rw sze j p o ło w ie  w e g e ta c y i w ca le  n ie  z d a w a ł 
s ię  d z ia ła ć , d op ie ro  od p o ło w y  s ie rp n ia  b u ra k i  n aw o ­
żone k a in ite m , szczeg ó ln ie  ta m , g d z ie  k a in i t  u ż y ty  by ł 
p o g łó w n ie , m ia ły  z n a c z n ie  w ięk sze  liśc ie , k tó re  o d b ija ły  
od in n y c h  p o le te k  ja ś n ie js z y m , ż y w szy m  ko lo rem . — 
P o  g ra d o b ic iu  n a jp rę d z e j  u tw o rz y ły  n o w e  liśc ie  b u ra k i 
naw o żo n e  s a le trą . —  B u ra k i  n a  p o le tk a c h  n a w ie z io n y c h  
o b o rn ik iem  aż  do k o ń ca  m a ja  p ra w ie  z u p e łn ie  n ie  ró ­

ż n iły  się  od b u ra k ó w  bez n a w o z u ; p ó źn ie j ró ż n ic a  n a  
k o rz y ść  o b o rn ik a  b y ła  w id o czn a , lecz  co do k o lo ru  
i w ie lk o śc i liśc i b u ra k i  te  z n a c z n ie  g o rze j się  p rz e d s ta ­
w ia ły  n iż  te , k tó re  n aw o żo n e  b y ły  k o m b in a c y ą  su p e r- 
fo s fa tu  (w z g lę d n ie : to m a sy n y ) z s a le trą  i k a in ite m .

P o n iż e j p o d a n a  ta b e lk a  w y k a z u je  w  k ilo g ra m a c h  
p lo n  z p o le te k  po 100 m 2, p rz y c z e m  d la  sk ró cen ia  u ż y to  
n a s tę p u ją c y c h  z n a k ó w :

O —  bez n aw o zu , N  =  s a le tra , P  =  su p e r fo s fa t,  
K p  —  k a in i t  u ż y ty  p o g łó w n ie , K j  =  k a in i t  ro z s ia n y  
w  je s ie n i  n a  sk ibę.

------------------
1 2 . 8 . 4. 5. 6

lkwoieDie: O. N +  P +  Kp P - f - K p  . P + K j P  +  N N 4 - Kp

korzeni liści 0//o
cukru korzeni liści %

cukru korzeni liści %
enkru korzeni liści V/o

cukru korzeni liści /o
cukru korzeni liści %

cukru

J. g r u p a : 195 212-5 i— 274 882-5 — 236 248 — 231-5 217 — 281 274 — 259 339

2. g r u p a : 146-5 118 — 256 293 — 159 186 —- 154 125 — 158 166 — 213-5 223 —

Przeciętn ie 170-8 1653 115 365 337-8 121 1975 193 14 5 187-8 171 136 1945 230 131 236-3 2 “ii 131

N aw o żen ie  su p e rfo s fa te m , s a le t r ą ,  k a in i te m  (1. 2.) 
w  p o ró w n a n iu  do „bez  n a w o z u ” w y k a z u je  zw y żk ę  p lo ­
n u  k o rz e n i o 9 4 ,2 % , liśc i o 1 7 2 ,5 %  (!) . W a rto ść  
z w y ż k i p lo n u  b u ra k ó w  w y n o s i :

94,2 kg b u ra k ó w  po  0 -8 c e n t. . . 75,3 c en t.
172,5 kg  liśc i po  0 1  cen t.* ) . • • 17,2 „

R a z e m  . . . 92,5 cen t.
n aw o żen ie  N - \-P - \-K  k o sz to w a ło  56,2 „

p rz e to  c z y s t y  z y s k  z u ż y c ia  n a w o ­
zów  sz tu c z n y c h  w y n o si . . . .  36,3 c e n t . , n a

p o le tk u  100 co o d p o w iad a  z y sk o w i n a  m o rg u  p rz e ­
szło  20 zł.

*) J a k o  p o d s ta w ę  do o b lic z e n ia  w a r to ś c i  l iś c i  p rz y ję to ,  że 
l iś c ie  p r z e d s ta w ia ją  w a r to ś ć  k o s z tu  w y k o p a n ia  b u ra k ó w . P o n ie ­
w a ż  p rz y  p lo n ie  l i ś c i  z m o rg a  o k o ło  160 q k o s z tu je  t u t a j  w y k o ­
p a n ie , z a k o p c o w a n ie  b u ra k ó w  i  u p rz ą tn ię c ie  l iś c i  z m o rg a  n a j ­
w ięce j 36 z łr ., p rz e to  l ą  l iś c i  =  10 c e n tó w .

Brak robotnika rolnego w Ks. Poznańskiem.

N ied aw n o  o d b y ła  się w  P o z n a n iu  k o n fe re n c y a  ro l- 
n ik ó w -P o lak ó w , n a  k tó re j o m aw ian o  sp ra w ę  dziś  n a j­
do n io śle jszą  n ie m a l d la  losów  w ięk sze j w ła sn o śc i z iem ­
sk ie j w  K się s tw ie  P o z n a ń sk ie m  . sp ra w ę  b ra k u  ro b o tn ik a  
ro lnego ,

B ra k  ro b o tn ik a  ro ln eg o  w  P o z n a ń sk ie m  d a tu je  się 
ju ż  o d d a w n a  i, j a k  s łu sz n ie  zau w ażo n o  w  to k u  ob rad , 
b ra k  te n  j e s t  w y n ik ie m  k ilk u  ró ż n o ro d n y c h  p rz y c z y n . 
S k ła d a ją  się  n a  to  n ie ty lk o  oba ro d z a je  e m ig ra c y i - 
e m ig ra c y a  w g łąb  N iem iec , n a  zachód , i e m ig ra c y a  do 
m ia s t, a le  i w ięk sze  z a p o trz e b o w a n ie  ro b o tn ik a  ro lnego . 
S k u tk ie m  z m ia n y  sy s te m u  g o sp o d a rs tw a  z a p o trz e b o w a ­
n ie  ro b o tn ik a  w  p o z n a ń sk ie m , s ta le  się  zw ięk sza , pod ­
czas g d y  zasó b  r ą k  do p ra c y  p rz y  ro li co raz  się  zm n ie jsza . 
E m ig ra c y a  do m ia s t j e s t  — w obec s ta łe g o  w z ro s tu  ż y ­
w io łu  m ie jsk ie g o  -  co raz  z n a c z n ie js z a ;  w y p a d k i z m ia n y  
zaw odu , t .  j .  p o rz u c a n ie  z a ję ć  ro ln ic z y c h  a o d d aw an ie

Z n a c z n ą  ró żn icę  p lo n u  w y ra ż o n ą  p o w y ż e j lic zb am i 
w id a ć  b y ło  ju ż  n a  oko p rz y  zb io rze  co u w id o c z n ia  z a ­
łą c z o n a  ry c in a  p o d łu g  fo to g ra fii  z n a tu r y ;  m o ż n a  n a  
ry c in ie  te j n a w e t d o s trz e d z  w y ra ź n ie  z n a c z n ą  ró ż n ic ę  
w ie lk o śc i k o rz e n i (p. s tr . 424).

N a  p o le tk a c h  1. 3. w sk u te k  b ra k u  s a le try  p lo n  k o ­
rz e n i o b n iż y ł s ię  o 67,5 7;y, p lo n  liśc i o 1 4 5 ,8 % . S a le tra  
w ięc w y b itn ie  d z ia ła ła  n a  rozw oj l iś c i ,  ja k k o lw ie k  
i w a r to ść  z y sk u  p lo n u  sa m y c h  ty lk o  k o rz e n i B i , 5 X 0 ^  
c t. =  54 c t ; p o n iew aż  zaś  n aw o żen ie  s a le tr ą  k o s z to ­
w ało  33 ct., p rz e to  c z y s ty  z y sk  teg o  n a w o ż e n ia  w y n o s i 
n a  p o le tk u  21 c t., c z y li n a  m o rg u  około  11V2 zł.

P o le tk a  1 . 4 ,  n a  k tó ry c h  n aw o żo n o  k a in ite m  w  j e ­
s ien i, w  p o ró w n a n iu  do p o le te k  1. 3., n a  k tó ry c h  u ż y to  
te j  sam ej ilości k a in i tu , j a k o  n a w ó z  p o  g ł ó w n y ,  
w y k a z u ją  o b n iżen ie  p lo n u  t a k  co do k o rzen i, j a k  i  co 
do liśc i. R ó w n ież  i z a w a r to ść  c u k ru  sp a d a  tu  o l,9°/0.

się  p ro ced e ro m  p rz e m y sło w y m  lu b  rę k o d z ie ln ic zy m  są 
co raz  c z ę s tsz e ; w  oko licy  n p . In o w ro c ła w ia  sk a rż ą  się 
p o w szech n ie , że szy b k i w zro s t m ia s ta  za b ie ra  ro li 
w sz y s tk ie  s iły  robocze. Z au w a ż y ć  p rz y te m  n a le ż y , że 
w y ch o d zące  w  ty c h  w a ru n k a c h  ze w si e le m e n ty  n a le ż ą
z a z w y c za j do n a jz d r o w s z y c h ,  n a jm ło d sz y c h  i n a js i ln ie j ­
szy ch  — a w ięc u szczerb ek  je s t  ty m  b o le śn ie jsz y .

G orsze  je sz c z e  sp u s to sz e n ia  c z y n i e m ig ra c y a  w  g łąb  
N iem iec . S ta ty s ty k a  p o zn ań sk ie j Iz b y  ro ln icze j za  ro k  
1883 w y k a z u je , że z K s ię s tw a  w ysz ło  w  c iąg u  ro k u  
38 ty s ię c y  lu d z i do za ję ć  ro ln iczy ch , 3 ty s ią c e  do p rz e ­
m y sło w y ch , a p ó ł ty s ią c a  do k o p a ln i. Co n a jb a rd z ie j 
g o d n em  je s t  z a s ta n o w ie n ia , to  m ian o w ic ie  fa k t, że  w y ­
c h o d źcy  z P o z n a ń sk ie g o  n ie  są  n a  Z achodzie  w  ogól­
nośc i lep ie j p ła tn i ,  n iż  ro b o tn ic y , p o z o s ta ją c y  w  k ra ju .

P o m im o  to  je d n a k  u trz y m u je  się  m ięd zy  n im i p rz e ­
k o n an ie , że n a  Z achodzie  z n a jd u ją  le p sz y  za ro b ek  — 
podczas, g d y  n . p . n a  K u ja w a c h  p ła c i się za  w y b ie ra n ie  
b u ra k ó w  z m o rg i 14 m arek , — cena, do k tó re j k o n tra ­
k ty  p rzez  w y chodźców  w  g łę b i N iem iec  z a w ie ra n e  n i-
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D ośw iadczenie to  w skazu je  w y ra źn ie , że k o rzy s tn ie j-  
szem  je s t  naw ożenie k a in ite m , podobnie ja k  sa le trą , 
t. j . pogłów nie, niż w  jes ien i n a  skibę.

N a naw ożonych sa le trą  i superfosfa tem  po letkach  
(1. 5.) w  b ra k u  k a in itu  obniży ł się plon liści w poró­
w nan iu  do poi. 1. 2. o 117,8 kg, zaś p lon  ko rzen i o 70,5 kg, 
a obliczyw szy ty lko  korzenie po 0 8 ct., zysku jem y  w ar­
tość 56,4 ct., w zam ian  za koszt n aw ożen ia  k a in item  
8,8 c t — C zysty  zysk z naw ożenia k a in item  w ynosi 
n a  p o le tk u  47,6 ct., zaś n a  m órg przeszło  27 d r .  — 
K a i n i t  w i ę c  u ż y t y  j a k o  n a w ó z  p o g ł ó w n y  
d z i a ł a ł  z n a k o m i c i e  t a k  n a  r o z w ó j  l i ś c i ,  j a k  
i k o r z e n i  b u r a k ó w .

W  b ra k u  superfosfa tu  n a  poi. 1. 6. b u rak i w y d a ły  
m niej liści o 56,8 7c//,
m niej korzen i o 28,7 kg X  0*8 c -̂ —  22,96 ct. 
naw ożenie superfosfatem  k o sz to w a ło ^  14,04 „ _  
p rzeto  czy sty  zysk z superfosfa tu  =  8.92 ct. n a  pole­
tk u , czyli n a  m orgu przeszło 5 złr. — D oliczyw szy do tej 
sum y w arto ść  zw yżki p lonu  liści, p rzekonam y się , że 
n ie ty lko  naw ożenie suporfosfatem  nam  się sowicie 
opłaciło , lecz, co je s t  bardzo w ażne, w płynęło  znacznie 
n a  przysp ieszen ie  w zrostu  buraków  w pierw szych ty g o ­
dniach  w eg e tacy i, k iedy  to  b u ra k i są bardzo  w ątłe  
i ła tw o  u leg a ją  uszkodzen iu  przez ow ady i ich larw y , 
oraz przez n iek o rzy stn e  w p ływ y  atm osferyczne.

Co do zaw artośc i cukru , to  jak k o lw iek  naw ozy 
sztuczne w ogóle d z ia ła ły  n a  tak o w ą  dodatn io  w poró­
w n an iu  do buraków  bez naw ozu, to  je d n a k  an a liza  w y­
k aza ła , że kom binacya w szy stk ich  trzech  naw ozów  
(_2V—{— l ’- \ -K )  w yda ła  b u rak i uboższe w cukier, n iż  tam , 
gdzie naw ożono ty lk o  dw om a sk ładn ikam i. — N ajboga­
tsze  w cuk ier b y ły  b u rak i naw ożone superfosfatem  
i ka in item , coby dowodziło, że sa le tra  do pew nego sto ­
p n ia  d z ia ła ła  deprym uj ąco n a  zaw artość  cuk ru  w buraku .

*
*  ❖

N a tern  sam em  polu, lecz w nieco innych  w a ru n ­
kach*) dokonano prób porów naw czych m iędzy naw oże-

*) T a część po la  b y ła  nieco m okrzejsza , b u ra k i tu  w ięcej 
u c ie rp ia ły  w sk u tek  deszczów .

g d y  nie dochodzą, a p rzy n ajm n ie j w k o n trak tach  za ­
w ieranych  z n iem ieckim i p racodaw cam i a p rzedstaw io ­
nych  n a  konferencyi, n igdzie  nie ustanow iono P od ług  
zebranego w te j k w esty i m atery a łu . chłop za rab ia  na 
Z achodzie półtorej m ark i ( =  90 centów ) dziennie, a 
dziew czyna 1 m arkę ( =  60 ct.) dziennie. P rócz tego 
o trzy m u ją ' n ieznaczny  dodatek  podczas zniw.

J e s t  to  zarobek bądź co bądź znacznie w yższy od 
tego, k tó ry  w P oznańsk iem  zn a jd u ją  ro bo tn icy  g a licy j­
scy, ci robo tn icy  bow iem  o trzy m u ją  po 80 fen  , dziew częta 
po 60 fen. za każd y  dzień, a prócz tego  o rd ynaryum  
w  n a jlep szy m  razie  w w ysokości 40 fen. (24 c t ).

Z sam ego zestaw ien ia  cy fr pow yższych w idocznem  
je s t, ja k  głębokie p rzy czy n y  pow odują w ychodźtw o i 
b ra k  ro b o tn ik a  rolnego w Ks. P o zn ań sk iem : bo cena 
robo tn ika, jak o  p ro d u k t o sta teczn y  bardzo  zróżniczko­
wanego procesu ekonom icznego, s tan o w i n ie jako  pod­
staw ę egzystency i ca łych  działów  produkcyi krajow ej 
i dow olnie regu low ać się n ie da.

To też  z p o zy ty w n y ch  propozycyj, sk ierow anych

niem  oborn ik iem  a naw ozam i sztucznym i, dalej m iędzy 
naw ożeniem  to m asy n ą  daną  w jesien i, oraz su perfosfa­
tem  rozsianym  n a  w io sn ę , oraz m iędzy k a in item  ro z ­
sianym  w jesien i, a k a in item  zastosow anym  ja k o  n a ­
wóz pogłów ny. — Obornik w s tan ie  p rzegn iłym  przy- 
orano w je s ien i (pa trz  szczegóły na  w stęp ie sp raw o zd a­
nia) w  sto sunku  35 fu r X  7 (Z =  2 lia m órg. Tom a-
syny  14% dano w stosunku  około 800 kg n a  m org (na 
po letko  5,14 kg), t . j. ta k ą  ilość, ab y  co do kosztów  
w y ró w n ała  kosztom  naw ożen ia superfosfatem  w s to ­
sunku  około 170 kg na  m org  (na po letko  3 kg  a 18%).

Zebrano z po letek  po 10 0 m'2 w k ilo g ram ach :
korzen i liśc i i  g łów .

la) bez n a w o z u ............................................... 124,5 109
2a) o b o r n i k ............................................... 185 182
3a) su p e rf  +  sa le t. - f  k a in i t  w  jesien i 212,5 212
4a) to m asy n a  +  sa le t. +  k a in i t  w  jes ien i 198 209
5o) to m asy n a  -j- k a in i t  w  je s ien i . 154 125
6a) to m a sy n a  -j- sa le tra  . . . . 141 130
Ta) s a le tra  +  k a in i t  w  je s ien i 147,5 138

lb) bez n aw ozu  . . . . . . 107,5 92
26) o b o r n i k ............................................... 162 121
36) superf. -j- sa le tr , -j- k a in it pogłów nie 213 210
46) superf. +  sa le tr  -j- k a in it  pogłów nie 213 210
56) superf. k a in i t  pog łów nie 167 141
66) superf. -j- s a le tra  . . . . 161,5 190
76) sa le tr . +  k a in i t  pog łów nie 184,5 175

Z pow yższego zestaw ien ia w idzim y przedew szyst- 
kiem , że jak k o lw iek  obornik  w p ły n ą ł znacznie n a  pod­
n iesien ie p lonu  buraków , to  jed n ak  plon te n  n i e  d o ­
r ó w n a ł  w y n i k o w i ,  o s i ą g n i ę t e m u  z a  p o m o c ą  
w s z y s t k i c h  t r z e c h  r a z e m  n a w o z ó w  s z t u ­
c z n y c h .

P o ró w n u jąc  po le tka  rów norzędne 1. 3 a i 3 b w i­
dzim y znow u, że ko rzystn ie jszem  było użycie k a in itu  
pogłów nie n iż w jesien i. — T ensam  w niosek w ynika 
z po rów nan ia  p arce l 1. 7 a i 7 5, gdzie sa le tra  - |-  k a in it 
w  jesien i, da ły  o 37 kg (na m orgu około 21 q) korzeni 
m niej, n iż  sa le tra  -j- k a in it  pogłów nie.

Z  zestaw ien ia  obok siebie położonych po letek  
1. 3 a i 4 os w yn ika  bezsprzecznie, że superfosfa t w po­
ró w n an iu  do tom asyny, p rzy  ty m sam y m  koszcie n a w o ­
żenia znacznie lepiej d z ia ła ł na p lon  buraków  co do 
korzeni.

ku  u sun ięc iu  b rak u  robo tn ika rolnego, spostrzeg liśm y 
w to k u  obrad konferencyi jed n ą  ty lk o , a m ianow icie, 
aby o ile m ożności daw ać robo tn ikom  zarobek  nie, ja k  
dotąd je s t  w użyciu, od połow y m aja, ale, j a k  n a  Z a­
chodzie, od 1. kw ietn ia .

P rzekonan ie  o niem ożności obejścia  się bez robo­
tn ik a  galicy jsk iego  było u  obradujących ta k  silne, że 
jak o  jed en  z p rak ty czn y ch  środków  zapobieżenia b ra­
kow i robo tn ika rolnego, uradzono założenie ag e n tu ry  
w  P oznan iu , k tó rab y  się za ję ła  uregulow aniem  sprow a­
dzan ia  robo tn ika z Gralicyi. Ogólne koszta przyw ozu 
(w jed n ą  stronę) oraz koszta  ag e n ta  w raz z jego  w y­
nagrodzen iem  obliczono n a  8 reńsk ich  od głow y. Cha- 
rak te ry s ty czn em  je s t, że wobec w y raźn y ch  tendencyj 
rząd u  p ruskiego  w  k ieru n k u  sprow adzenia ekonom i­
cznego u p ad k u  .większej w łasności ziem skiej (chodzi tu  
o polską) żadnej pe tycy i o p rzed łużen ie  p raw a  p oby tu  
dla robo tn ików  galicy jsk ich  nie uchw alono.

Dr. Kazim ierz Rakowski.
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P o tw ie rd za ją  to  tak że  rów norzędne p o le tk a  1. 6 a 
i G 4, gdzie tom asyna —[— sa le tra  d a ły  o 20,5 kg (na m or­
gu przeszło  11V2 q) m niej n iż  superfosfat - |-  sa le tra . — 
T ak  w ięc i to m asy n a  i k a in it  rozsiane w je s ien i spo 
wodowały, że b u rak i w ko lum nie pierw szej pow yższej 
tabe lk i w y k azu ją  n iższe p lony , n iż w kolum nie d rug ie j.

A naliza w y k azała  co do zaw artośc i cu k ru :
buraków  bez naw ozu  ................................. 1 1,5%

„ na o b o rn ik u ............................................ 12,1%
„ tom asyna  - |-  sa le tra  -f- k a in it . 12,6%

W y n ik a  zatem  z pow yżej opisanycli dośw iadczeń 
co n a s tę p u je :

1) A b strac liu jąc  od d z ia łan ia  obornika w n astęp n y ch  
la tach  w po rów nan iu  do tegoż dz ia łan ia  naw ozów  sz tu ­
cznych, to  ta k  ze w ględu  n a  plon ko rzen i ja k  i liści 
bu raków  osiągnąć m ożna w glebie i w aru n k ach  tak ich , 
ja k  n a  polu  dośw iadczalnem  w M ikulicach za pom ocą 
połączonych naw ozów  fosforowo - azotow o - po tasow ych  
znacznie lepsze zbiory, n iż za pom ocą oborn ika danego j  
w stosunku 245 q n a  m org.

2) W  w yżej w ym ien ionych  w aru n k ach  i glebie 
k o rzy stn ie jsze  je s t  naw ożenie k a in item  na w iosnę p o ­
g ł ó w  n  i e, niż rozsiew anie tego  naw ozu na  zim ow ą 
orkę w jesien i.

3) P rz y  obecnych cenach  to m asy n y  i superfosfa tu  
k o rzystn ie j je s t  naw ozić b u rak i n a  w iosnę superfosfa- 
tem , n iż w ty m  sam ym  stosunku, co do kosztów , tom a- 
syną w jesien i. — P oniew aż zaś w ro k u  przeszłym *) 
podobne dośw iadczenia z tak im  sam ym , d la tom asyny  
(uży te j w r. z. n a  w iosnę) n i e k o r z y s t n y m  w y n i­
kiem  dokonano n a  innem  polu  dośw iadczalnem , o nieco 
cięższej glebie, p rzeto  m ożna dość stanow czo tw ierdzić , 
że su p erfo sfa t je s t  ty m  naw ozem  fosforow ym , k tó ry  
lep iej się n ad a je  do naw ożen ia pod b u rak i, niż to ­
m asyna.

Jerzy Tuman.

*) P a tr z  R o ln ik  N r. 46. z m iesiąca  lis to p ad a  1898, s tr . 397.

ftyc. 1. Z ćLoś-OT7-±a<ćl.o:z;e:ó_ p o ło w y  ołi w  JVE±3s:uj-licaołx,

(waga)
P lo n  z po le tka  100 m 2 1. 2. " P lo n  z poletka 100 m 2 1. 1.

na  saletrze, superfosf. i kain ieie bez nawozów
(z przodu korzenie, z ty łu  kupy liści)

SPRAWY TOWARZYSTWA.

Popularny kurs weterynaryi w Śniatynie urządzony 
s ta ran iem  O d d z i a ł u  p o k u c k i e g o  T o  w.  g o s p o d .  
p rzy  pom ocy subw encyi udzielonej przez K o m ite t od­
by ł _ si§ od 19. do 30. sierpn ia  b. r. pod k ierunk iem  
m iejscow ego w e te ry n arza  p. W łodzim ierza H iolskiego. 
W  ciągu  12 dni trw a n ia  k u rsu  przeznaczono codziennie 
2 godziny po ranne n a  w yk łady  teore tyczne , 2 zaś popo­
łudniow e na dem onstracye i ćw iczenia p rak ty czn e . S łu ­
chaczy  było 21, z czego 16 oglądaczy tam te jszeg o  po ­
w ia tu , 5-ciu zaś nauczycieli. K ierow nik  p. H iolsk i po 
zapoznan iu  uczniów  z budow ą ciała zw ierząt, z zasa­
dam i h y g ien y  i chow u — z głów nem i zasadam i lecze­
n ia  w ażn iejszych  chorób, nie og ran iczy ł się na  sam ym  
w ykładzie, ale odbyw ał ćw iczenia n a  ta rg a c h  i p rzy  
każdej n ad a rza jące j się sposobności, pouczając  ja k  w d a ­
nym  w y p ad k u  postępow ać n a leży  z chorem  zw ierzę­
ciem ; pouczy ł też o bezużyteczności różnych  w iejskich 
zw3'’czajów  i p ra k ty k  n iby  lekarsk ich : ja k  „zdzieranie 
p ask u d n ik a1' i t  p., które są ty lk o  n iepo trzebnem  d rę ­
czeniem  zw ierzą t. Zapoznano też  słuchaczy  dokładnie 
z budow ą k o p y ta  końskiego i z n a leży tem  kuciem  koni. 
O statn ie  dw ie  ̂godziny przeznaczono n a  rodzaj egza­
m inu, p rzy  k tó ry m  uczniow ie w ykazali, iż sk o rzy sta li 
Aviele z u czestn ic tw a w kursie.

KORESPONDENCYE.
W  sp raw ie  t r zym an ia  n a w o z u  pod bydłem.

Co do trzy m an ia  naw ozu pod bydłem  p rzez  czas 
dłuższy, to  n au k a  z p ra k ty k ą  ręce sobie podały . N iem a 
w ątpliw ości, że naw óz w  te n  sposób p rzechow yw any 
je s t na jlep szy  - innego sposobu lepszego n iem a a i są ­
dzę, że zupełn ie  nie po trzeba, gd y ż  te n  da je  naw óz 
w całem  słowa tego  znaczen iu  bardzo dobry. Sam do­
św iadczyłem  — a dośw iadczenie przeprow adziłem  z całą 
dokładnością, że naw óz ta k i  n ie ty lk o  w teo ry i, n iety lko  
n a  oko m a w ygląd  lepszy, ale nad to  w p rak ty ce  lepsze 
daje  zb io ry  i to  znacznie  lepsze an iże li naw óz z gno­
ja m i,  chociażby bardzo s ta ra n n ie  n a  te jże  b y ł przecho­
w yw any  i chociażby ta  b y ła  pod ług  najlepszego  w zoru 
zbudow aną, o czem  w sw oim  czasie w „R o ln ik u 11 (z 1898) 
pisałem .

D odać jeszcze muszę, że przechow njąc naw óz pod 
bydłem  przez la t parę, n ie  m iałem  an i jednego  w y­
padku , ażeby m i z tego  pow odu byd ło  chorow ało -  co 
je s t  chyba dosta tecznym  dowodem, że ta k i sposób p rze ­
chow yw anie naw ozu zupełn ie  zdrow iu zw ierzą t nie 
szkodzi.

D ziw ić praw dziw ie się należy, że ta k i znakom ity  
a ta n i sposób przechow yw ania naw ozu  ta k  pow oli u  nas 
się rozpow szechnia, aczkolw iek  tu  leży  f znaczna dźw i­
gn ia  naszego ro ln ictw a, a p. A n to n i Św ieżaw ski na  
ogólne zasługu je  uznan ie  za to, że tę  kw estyę  poruszył 
i ta k  gorąco i w y trw a le  w  je j  obronie s tan ą ł.

P rzew ażn ie pow odem  ta k  pow oli rozpow szechnia­
jącego  się p rzechow yw ania naw ozu  pod bydłem  je s t
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niechęć ogólnie znana naszych pomocników w rolni­
ctwie — ci zwykle, z własnego to wiem doświadcze­
nia, zaczynają odradzać i utrudniać, przedstaw iając 
właścicielowi dotyczącego gospodarstwa niemożliwość 
takiego urządzenia i t. p.

Niechęć tę należałoby raz stanowczo zwalczyć a 
zaręczam, że niema sta jn i w której przy dobrej chęci 
nawozu przez czas dłuższy przechować nie można a słu­
żba wkrótce przyzwyczai się i sama chwalić będzie to, 
co pierwotnie za złe uważała.

Najwyższy byłby już  czas by przestano zalecać 
wzorowe gnojarnie, które nigdy wzorowemi nie były 
i nie będą; tak i pewien n. p. sposób, w jak i zakłada 
Zarząd główny Kółek rolniczych jes t raczej poprawnem 
wydaniem istniejących bagien gnojowych — aby nato ­
m iast zalecano i „premiowano11 wzorowe s t a j n i e ,  gdyż 
te tylko do pewnego dodatniego doprowadzą wyniku.

P lan stajn i wzorowej podany w Rolniku nr. 47 br. przez 
p S jes t podług mego zdania skończenie — ideelnie do­
bry a przy odpowiednem powiększeniu nietylko dla ma­
łego gospodarstwa, ale i dla dużego będzie bardzo p ra ­
ktyczny.

Gdzie więc zachodzi potrzeba budowy nowej stajni, 
tam  planu tego trzym ać się dosłownie należy, w s ta j­
niach już istniejących urządzenie wewnętrzne należy 
dostosować o ile możności do tego p lanu  — a to nie 
je s t ani tak  trudne, ani też kosztowne, tylko trzeba 
chcieć no i ,

K to poetę chce zrozumieć 
Iść w świat jego m usi umieć !

W  Niewiarowie 1899.
OsJcar Bonlcowicz S ittauer.

B

Ryć. 2. 3Do acc'-tjy-Zte-u.L-u- „Zastosowanie elofetrycznośoi1

Zastosowanie elektryczności w gospodarstwie 
wiejskiem.

Elektryczność w rolnictw ie zyskuje od pewnego 
czasu coraz więcej pola do rozm aitych celów, w miarę 
ja k  robota m aszynami i w tej gałęzi produkcyi 
wypiera powoli robotę ręki ludzkiej i siłę zw ierząt po­
ciągowych. Zastosowanie elektryczności w gospodarstwie 
wiejskiem głównie z tego względu ma wiele dogodności, 
innem i sposobami zupełnie niedających się osiągnąć, że 
dozwala na przenoszenie siły na znaczniejsze odległości 
bez potrzeby transportow ania ciężkich motorów ja k  lo- 
komobil, lub lokomotyw, że dozwala wyzyskiwać siłę n a ­
tu ralną wody bieżącej i w iatru  Z jednej stacyi cen­
tra lnej, w której znajduje się m otor wodny lub parowy

i główna m aszyna dynam oelektryczna, rozchodzić się 
może prąd zapalający  lam py lub poruszający m otory 
drugorzędne, umieszczone w znacznej odległości i słu­
żące do różnych celów, bądź do pędzenia m łocarni i 
m łynków na folwarku, bądź do orki w polu i t. p. Mo­
tory  te  drugorzędne posiadają tę  nieocenioną zaletę, że 
usuw ają niebezpieczeństwo ognia w zupełności i m ają 
m aleńkie rozm iary. E lektrom otor poruszający młocarnię, 
może być w niej u spodu zupełnię pomieszczony a o trzy­
m uje siłę prądu ze stacyi centralnej za pomocą kabla 
lub drutów. Tam gdzie wobec drożyzny węgla, m aszyny 
parowe się mniej opłacają, a znajduje się jakakolw iek 
siła na tu ra lna  możliwa do ujarzm ienia (potok, rzeka, 
w iatr), tam  pospolicie użycie motorów elektrycznych 
bywa korzystniej szem.

Um ożliw iają one nadto zużytkow anie tak  niestałej 
siły naturalnej, ja k  n. p. w ia tr i przechowanie je j nie-



426 R O L N I K

jak o  n a  czas dow olny i sposobniejszy. W ia tra k  w cza­
sie w ichru  kręcąc się obraca m achinę dynam oelek try - 
czną i w y tw arza  siłę, k tó rą  w ta k  zw anych aku m u la­
to rach  m ożna ja k  w m agazyn ie  nagrom adzić, aby ją  
użyć wówczas, k iedy  stan ie  się po trzebną. N. p. siłę 
w ytw orzoną p rzez obró t w ia tra k a  w dzień  użyc do 
ośw ietlenia e lek trycznego  w ieczór i t. p.

Jedno  z podobnych  zastosow ań elektryczności 
p rzed staw ia  ry c in a  2 n a  s tr  425 podług  urządzen ia  
w K w assitz  n a  M orawach.

Je s tto  w ia tra k  sta low y system u K u n za  z H ran icy  
n a  M oraw ach (robiony pod ług  m odelu am erykańskiego), 
k tó ry  um ieszczony, n a  szczycie b u d y n k u  gospodarskiego 
s łuży  do poruszan ia  pom py w celu nape łn ien ia  codzien­
nie basenu, um ieszczonego w poddaszu; porusza rów nież 
śró tow nik  i sieczkarn ię, a p rzy tem  w praw ia w obró t 
m aszynę dynam o, k tó ra  w y tw arza  p rąd  po trzebny  do 
ośw ietlen ia  w ieczorem  zabudow ań i podw órza. U rządze­
nie w ia tra k a  4-konnego i całej in s ta lacy i elektrycznej 
w raz z tran sm isy ą  do po ruszan ia  m n iejszych  m aszyn  
m a kosztow aś około 4000 złr.

Z nowych, doświadczeń.
Wpływ wody oraz gleby na. plon paszy. W  tej

m ierze w ykonał P agnou l, k ierow nik  stacy i dośw iadczal­
nej dep. P a s -d e  C alais n as tęp u jące  dośw iadczenie z k o ­
s t r z e w ą  ł ą k o w ą  i i n k a r n a t k ą  (jako p rzedstaw i­
cielkam i "roślin tra w ia s ty c h  i m otylkow ych) na  t ro ja ­
kiej globie: p i a s z c z y s t e j ,  i ł o w a t e j  i w a p n i s t e j .

Z iem ie te  w sypano w  .12 k am iennych  naczyń  cy­
lind rycznych  , n iep rzep u szcza ln y ch , o głębokości 30 cm, 
a pow ierzchni 7 dm 2, a m ianow icie każdą  glebę dw u­
kro tn ie .

K ażde naczyn ie  naw ieziono 14 gr. superfosfatu , 
7 gr k rw i suszonej i 3‘5 gr ch lorku  potasu . (Nadto k a ­
żde z 6 n aczy ń  obsianych k o s trzew ą , zasilono jeszcze 
3'5 gr  sa le try  ch ilijsk ie j w 3 daw kach.

Z asiano 22. m arca kostrzew ę i in k a rn a tk ę  i um ie­
szczono te  n aczy n ia  pod  osłoną s z k la n ą , przew iew ną, 
lecz chron iącą  dokładnie od deszczu. S krap iano  n a s tę ­
pn ie  n aczy n ia  w  te n  sposób, że je d n a  p a r ty a  (A) o trzy ­
m yw ała  m niej w ilg o c i, n iżby  n a  n ią  z deszczem  na 
w olnem  p o w ie trzu  spadło, d ru g a  zaś (B) dw a razy  ty le  
co tam ta , tak , iż p ierw sza zn a jd o w ała  się w stan ie  su­
szy, a d ruga ja k o b y  w okresie znacznie deszczow nym .

P ie rw szy  pokos, zebrano 4. czerw ca i oto jeg o  
w y n ik i:

Z b i ó r
m asy zielonej m atery i suchej Azotu 

gr gr ogółem
1. K o s t r z e w a :  miligr.

G leba p iaszczysta  A*) 56 14-0 591
„ „ B  156 27-7 1230
„ iłow ata  A 29 6'7 224

B 104 19-7 666
„ w ap n is ta  A 52 12'1 449
’ ,, B 134 24-5 789

2. I n k a r n a t k a :
G leba p iaszczy sta  A 73 15-9 579

„ „ B 273 36-4 1257
„ iło w ata  A 56 11'5 341

„ B  213 28'2 849
. „ w ap n is ta  A 73 14-1 493

B 225 28-5 957
/ /  •:

Z tego  au to r w ysnuw a n a s tęp u ją ce  w nioski:
1. Zw iększenie p lonu  spow odow ane obfitą w ilgo­

tn o śc ią  w p o ró w n an iu  z p lonem  w stan ie  suszy było 
m niej w ięcej trz y k ro tn e  u  traw y , a cz terokro tne  u  in ­
k a rn a tk i.

2. O dnośnie do poszczególnych m orgów  gleby zw ię­
kszenie to  w ynosiło d la k o s t r z e w y  3-5 na iłow atej.

*)  A polewane skąpo, B polewane obficie.

2-7 na lekk ie j, a 2-5 razy  n a  w ap n is te j, a dla i n k a r ­
n a t k i  3-8 n a  g lin iaste j, 3-7 na  p iaszczyste j, a 3fi na 
w apn iste j glebie. N ajw iększy  więc w pływ  okazała obfi­
tość w ilgoci na  glebie iło w ate j, w ogóle bardzo ubogiej.

3. O gólny plon azo tu  zw iększył się n iem al w ty m  
sam ym  stosunku, co ilość dodanej w ilgoci (przyczem  
n a  glebach  g lin iastych  w pływ  ten  n a jsiln ie j się ob ja­
wił, bo zw iększenie było w obu razach  n iem al t rz y ­
krotne).

S k rap lan ia  prow adzono dalej w  ty m  sam ym  sto­
su nku  i 13. lipca  zebrano d ru g i pokos kostrzew y w n a ­
s tępu jących  ilościach:

A Polewane skąpo B. polewane obficie 
n a  glebie lekkiej 32 gr 196 gr
na ciężkiej ilaste j 32 „ 80 „
na glebie w apn iste j 35 „ _ 133 „

Z w iększenie p lonu  widoczne je s t  znow u w ty m
sam ym  stosunku, co p rzy  p ierw szym  pokosie._

N a tern dośw iadczenie skończono. S k rap ian ia  p ro ­
w adzono jed n ak  dalej, jed n ak  w ilościach m niej więcej 
rów nych, a 12. w rześnia o trzym ano  o s ta tn i pokos ko­
strzew y :

A. B.
na glebie p iaszczystej 117 gr 183 gr
„ „ iłow atej 58 „ 130 „
„ „ w apn iste j 120 „ _ 161 „

Pom im o dążności do w yrów nania się plonów, 
w pływ  daw niejszej w ilgoci je s t  w idocznym  i to  na  
ziem i ciężkiej n ajbardzie j.

KRONIKA.
Z Rady państwa. K om isya d la  sp raw  w eterynary jno  po­

licyjnych w R adzie  P ań stw a  obradow ała dn ia  10 z. m. nad  
kw estyą środków  ochrany przeciw  zaw lekan iu  zarazy św iń 
z w ęgier. W obradach w których b ra ł  u d z ia ł k ierow nik  m in i­
s terstw a sp r. wewn. D r. K oerber a z Polaków  pos. W łod . G nie­
wosz podnoszono w ypadk i nieclość ścisłego p rzes trzegan ia  kontro li 
tran spo rtów  w ęgiersk ich  sku tk iem  czego zaraza  do A ustry i za­
w leczoną zosta ła . W  końcu przyjęto jeonog łośn ie  w niosek sfor­
m ow any przez b r. S k rbensky ’go dom agać się w ys. R ządu  na  
nowo aby w ydał zakaz w prow adzania  z W ęg ie r do A ustry i św iń 
poniżej 120 kilo w ag i; 2 by aź do tego czasu zaw iesił rozpo­
rządzen ie cesarsk ie  o tęp ien iu  pomoru św iń, 3 by  o ile  m ożności 
zapobiegł szkodzie ja k ą  chów  b y d ła  i  n ierogacizny  w  A ustryi 
poniesie n iew ątp liw ie przez zam ierzone u rządzen ie  i zbudow anie 
w ielkiej rzeźni w P re szb u rg u . W  końcu na  w niosek pos. S k rb en ­
sk y ’go i D w orzaka uchw alono n a  w ypadek  gdyby c. k. R ząd  
n ie  uczynił zadość życzeniom pyw yższym  aby w ystąp ić  z odpo­
w iednim  w nioskiem  n ag łym  w pełnej izbie.

Z  sprawie handlu chilijską saletrą zaleca prof. M aer 
k ae r uw ględn iać  co następu je :

1. W ed le  now szych spostrzerzeń okazała  się sa le tra  za­
w ierająca ju ż  1 p e t .  t. zw. nad ch lo ran u  (P e rch lo ra t)  b ezw aru n ­
kowo n iebezp ieczną , zw łaszczcza dla żyta, jęczm ien ia  pszenicy 
i ow sa. N a kw aśnych to r fa c h , w yżynach byw a ju ż  szkodliw ą 
sa le tra  zaw iera jąca  ledw ie p ó ł  p r o c e n t  nadch lo ranu .

2. W  obec tego n i e  p o w i n n i  ro ln icy  przy jąć postaw io­
nego przez h am bursk ich  dostawców  sa le try  nowego w arunku , 
w edle którego za dobrą u zn an ą  m a być jeszcze ta  sa le tra , w któ­
rej an a liza  chem iczna, w zięta  nie z pojedyńczego w agonu , lecz 
z nadeszłego statk iem  do H am b u rg a  całego tran sp o rtu , w ykaże 
s/4 pet. nadch lo ranu . W yższa przypadkow o zaw artość tej truc izny  
w  saletrze, u p raw n ia  w p raw d  io ro ln ików  do żądan ia  odszko­
dow ania poniesionych s tra t, lecz nie dozw ala na cofnięcie się 
od ku p n a , czyli na  postaw ienie w agonu tak iej sa le try  do dyspo- 
zycyi dostaw cy.

3. S ale trę  należy w ięc kupow ać ty lko  na podstaw ie ana­
lizy w ziętej z pojedyńczej p rzesy łk i, a  w ięc gdy w agon z nią- 
nadejdzie  na miejsce p rzeznaczenia.

Biuro porady technicznej. Z dniem  12 g ru d n ia  wcho_ 
dzi w życie biuro porady technicznej przy T ow arzystw ie polite_ 
chnh-znem  we Lwow ie i będzie dla publiczności o tw arte  z ran

n
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od godziny 10 do 12 i wieczorem od 6 do 7. Mieści się w lo­
kalu  Towarzystwa ulica Chorążczyzna 1. 17, na I. piętrze. W  za- 

' kres działośei binra wchodzą następujące czynności; 1) udziela­
nie opinii co do przeróbki danych płodów surowych lub mate- 
ryałów, 2) udzielanie iniormacyi eo do wyrobów mających po­
pyt w Gralicyi, 3) udzielanie wyjaśnień co do warunków, na j a ­
kich dany zakład przemysłowy lub fabryka mogłoby u nas po­
wstać, 4) udzielanie adresów firm krajowych i zagranicznych, 
mogących dostarczyć potrzebnych do instalacyj fabryki maszyn, 
przyrządów i aparatów, 5) pośredniczenie w wyszukiwaniu 
i polecenie specialistów i przedsiębiorców, którzyby mogli podać 
szczegółowe objaśnienia i sporządzać potrzebne plany i kosztorysy.

Kantor namawiań. „Helios“ we Lwowie ul. Słowackiego 
2. kantor zamawiań na towary krajowe i zagraniczne, oraz kan­
tor  sprzedaży dla produktów rolnych i wyrobów przemysłu do­
mowego p. Dominika Iwanowskiego. Zawiązawszy stosunki zagra­
nicą i w kraju, przyjmuje wszelkie zamówienia na towary i za­
ła tw ia  zlecenia zakupna wszelkich towarów bezpłatnie dla czy­
telników tych wszystkich czasopism, które niniejsze doniesienie 
powtórzą.

DROBNE WIADOMOŚCI.
Sprowadzanie narzędzi i maszyn z zagranicy. N ie­

jed n o k ro tn ie  podnosiliśm y ju ż  tę okoliczność, że w ysokie c ła  od 
w yrobów  żelaznych , a zw łaszcza narzędzi i m aszyn ro ln iczych 
d o tyka ją  przedew szystk iem  nasze rolnictw o i s tanow ią n iem ałą  
zaporę d la  postępu —  un iem ożliw ia jąc  p raw ie  sp row adzanie 
ulepszonych  now szych narzędzi z zag ran icy . R o ln ic tw u  p rzynosi 
to  szkodę a p rzem ysłu  żelaznego w A ustry i jak o ś  m im o to 
n ie  podnosi. W  ościennych państw ach  dbających  o rozwój ro l­
n ic tw a  je s t  inaczej. W  R u m u n ii i  B u łg a ry i o ryg ina lne  p ług i 
S acka są o k ilkanaśc ie  z ł. tańsze niż u  nas , podobnie n . p. 
w  W arszaw ie żn iw iark i am erykańsk ie  i  siew nik i ang ie lsk ie
0 k ilkadz ies ią t z ł. taniej w ypadają  niż we Lw ow ie. J a k ie  u ła ­
tw ien ie  m am y przy sp row adzan iu  m niejszych  naw et narzędzi
1 m aszyn z zag ran icy  św iadczy następu jąca  k o resp o n d en ey a :

„Szanow na R e d a k c y o ! W y czy taw szy  w  R o ln iku  opisanie 
m aszyny  do k ra ja n ia  k ap u sty  C hr. S c h u b a r th ’a  i  H esse w D re­
źnie zap isa łem  takow ą n a jn o w sz ą , k tó ra  też stosow nie do cen 
podanych w  a rty k u le  t. j .  18 zł. zafak tu row aną  zosta ła  lecz
chociaż frach t do B odenbach  kosztow ał od 25  kg .  ty lko 80 fe-
n igów  (47 ct.) a frach t do R ym anow a 9 2  cl. za to rach u n ek
c ła  i „ G r e b f u h r ó w “ p rzedstaw ia  się ja k  n a s tę p u je :

Zoll provision . . . . 5 ct.
Ausfertigung von Zoll- u. Steuerpapieren . 1 > „

„ ,, Statistischen A nmeldescheinen 11 „
Inteivention des Zolldeklaranten . . 25 „
Zuschlage fiir offnen u. schliessen . . 5 „
Ueberfiihiung naeli u. vom Zollamte . . 40 „ !!
Drueksorte u Stempel . 1 „
B o l lg e ld  2 „
razem dodatki . . . .  90 et
cło . . • . . 1 zł. 80 „

. W aga . . . .  . 3 „
20 “/o . . .......................................... 37 „
Z aw izow aniem  i innem i jeszcze doda tkam i uczyniło to 

ty le  iż ostatecznie zap łac iłem  za m aszynę 24 zł. 10  ct. t. j.
0 80 °/0 więcej ja k  cena fak tu ry . P odaię to do w iadom ości
1 ostrzeżen ia  czytelników  „R o ln ik au. S t .  O.

Naruszenie patentu. S p ó łk a  d la  w yrobu  cen tryfug  sy­
stem u  „ F ra n i"  sp rzedaw ała  cen try fug i do m leka podobne do
znanego system u A lfa a  robione w H annow erze przez J .  Dase- 
k in g a . W ielkie T ow arzystw o szw edzkie „A lfa S ep ara to ru zask a r­
żyło przeto spółkę „ F ra m u o naru szen ie  pa ten tu  i  uzyskało  
w yro k  skazujący tę o sta tn ią  na  ponoszenie kosztów  procesu
w  kw ocie 4 4 4 ,5 5  funtów  ste rl. i  na  odszkodow anie w  w ysoko­
śc i 2 0 8 ,1 0  funtów  sterl. razem  przeszło  682  ft. s te rl. czyli 
około 8 2 1 0  z łr . P oniew aż koszta  poniesione podczas procesu
w yniosły  n iem al d rug ie  tyle w ięc naśladow an ie  separatorów
„A lfa1* kosztow ało spółkę „ F ra m “ przeszło  1 3 .5 0 0  zł.

Jeszcze jeden sposób tępienia myszy. Obecnie m y ­
szy trzy m ają  się przew ażnie w  koniczynach i polach, n a  k tórych 
s to ją  stogi ze zbożem ; dopiero gdy  tam  zab rakn ie  d la  n ich  po­
żyw ien ia , p rze jdą  n iezaw odnie w  ozim iny, ja k  w  ro k u  zeszłym . 
A by je  od tego pow strzym ać, podaje ro ln ik  W eber z D ettm ans-

dorf w Meklemburgii, jako najlepszy sposób okopanie ozimin za­
wczasu rowkami na stopę szerokości i tyleż głębokiemi o zupeł­
nie gładkich prostopadłych ścianach i gładkiej podeszwie W  spód 
rowku takiego w kupuje się co 1 5 — 20 <n. 4 ro calowe rurki 
drenowe r ó w n o  z ziemią a nawet i cokolwiek głębiej. Pod 
rurkę podkłada się kawałek dachówki, by mysz nie mogła spo­
dem ^grzebać sobie dziury. Otóż myszy w swej wędrówce na ozi­
minę, odbywającej się zwykle wieczorem, wpadają do rowków 
i wedle swego zwyczaju biegają po nich, szukając miejsca, któ- 
rem by mogły z łatwością wydostać się na drugą stronę rowku. 
Wśróg tej bieganiny wpadają one w rurki drenowe, skąd je na­
stępnego dnia zapomocą odpowiedniego ostro zakończonego n a ­
rzędzia wydobywać można częścią na pół nieżywe, skutkiem 
umordowania się, częścią zakłute owem narzędziem. Aby myszy 
nie przebiegały obok rurek, należy miejsce pomiędzy rurką 
a ścianami rowka założyć wetkniętą w ziemię prostopadle da­
chówką. W  ten sposób chwytał Weber dziennie 600 - 8 0 0  my­
szy. Za kopanie rowków włącznie zakładanie rurek  itd. płacił 
swym ludziom po 1 fen. od bieżącego metra ; zarabiali oni dzien­
nie 2 - 2 ,5 0  mk. Może kto z naszych czytelników popróbuje 
z tego rodzaju łapkami. Byłby to przynajmniej niezły sposób 
zabezpieczenia się od najścia myszy z pól sąsiadów, którzy nic 
nie czynią przeciw tym szkodnikom; trudno, samo wyrzekanie 
corocznie na mysią plagę nic nam nie pomoże.

P ytania  i odpowiedzi.

Pytanie 41. Gzy można chmiel prowadzić na drutach? 
Jakiej grubości ma być drut na którym się pnie roślina chmie­
lowa? H.

Pytanie 48 .  Czy opłaci się na łąkach, przynoszących 10 
zł. dochodu, zaprowadzenie sztucznej hodowli karpia, celem 
wyzyskania nadzwyczajnie bogatych wód. Możuaby wprawdzie 
wody te użyć dla nawodnienia i przezto osiągnąć wielką ilość 
siana. N a siano jednak nie ma tu zbytu, z powodu wieikiej ilości 
łąk  w tej okolicy? B. U.

Z piśmiennictwa.

Encyklopedya rolnicza, wydawana staraniem i nakła­
dem Muzeum przemysłu i rolnictwa w Warszawie. Zeszyt, 87. 
obejmuje: P tak i  (dokończenie) przez Al. Nowickiego; Rachun­
kowość rolnicza, przez J .  J .  i St. W r . ; Raki, przez St. Rewień- 
skiego, Ratowanie w nagłych wypadkach, przez Dr. St. Wroń­
skiego: Rdest, przez Dr. Sempołowskiego; Rokitnik, przez A. 
Nowickiego i początek obszerniejszego artykułu prof. W ł. Ro- 
therta : R o ś l i n a  jej budowa i życie.

W iadom ości handlowe.

Ziem iopłody.

Płacono 100 leg. loco Kraków 
24. listop.

Przemyśl Bochnia 
9. listop.

Czer- I 
niowce 1 

27 listop.1

P s z e n i c a ..................... 7 50—8-15 7-75-8-— 7-60-7-70
Z y t o ................................ 6-30-7- 0 _ • — 6------ 6-25'5-50—5-U0
Jeezmień browarny •— — • _ 5-50—li-— Ir----- 6-5U

na krupy . . 5 -8 0 - 7 - - —- — —•— 5.----- 3-25
O w i e s .......................... 6-------6-60 —• _ 5"---- -5-214-85—4-90
K ukurudza..................... —•— — • _ — ■ _ 5 10—5-17
IIreezk a .......................... 7-25-7-50 —

8-50-12- 7-------8- 6-75 7-25
F a s o l a .......................... 7-—-10-50 _•_ 6 -2 5 -7 2 5
W y k a .......................... —•— —■— •------• —•—
B o b i k ..........................

Koniczyna czerwona . —■ — •----- ■ —•—

Rzepak ..................... 10-5-10-75



428 R O L N I K

L w ów , 29. L is to p ad a . P szen ica  gotowa 7 '20—7-TO, na te rm ina  
6 '75—7 25, żyto gotowe 5 '75— 5’—, na te rm in a  5 '50—5'70, owies obroczny
525'—5-75, n a  terin ina  5’------5-25, jęczm ień 5-——5 25, brow. 6 '------ 7-—
rzepak 11------ 11'50, groch 5-50—&— , do gotow ania 6 '7 5 —9-— wyka
4 '40—4'8U bob ik4-60—5-—, hreczka 7-—7-25, kuknrudza nowa 5 '60— 5-75,
s ta ra  6 '------ 6'30, chm iel za 56 kg. 25 '—45, koniczyna czerw ona 55 '—
70-—, b ia ła  30‘------ 42-—, szwedzka —■------ •— , tym otka 15------- 17-— ,
spiry tus p a rita s  T arn o p o l gotowy 1 6 7 5 —17-—, n a  term in  16-— —16'50.

W skutek , zniżki c-en na ta rg ach  zagranicznych usposobienie t a r ­
gów naszych  osłabło  zwłaszcza iż ruch  je s t ograniczony.

Bank R oln iczy  we Lwowie.
W iedeń, 29. listopada. Na targ  n ierogacizny przywieziono 

ogółem 10.691 sztuk  św iń , m iędzy tem i 3.940 sw iń galicy jsk ich . Ceny 
za tuczne świnie w ęgierskie 37—38 ct., za ga ljieysb ie  m łode św in ie  od 
32—41 et., za k ilogram  żywej wagi.

Bydło ł św inie.
Lwów, 29. listopada. 1899.

P łacono za  woły opasowe od 28 — 31 złr. za krow y od — . zł. za
100 Mg. żywej wagi. Cena m ięsa w rzeźn i, ty lne  od 50—56 et. przednie  
od 46—48 ct. S pęd  średni.

W iedeń, 27. lis to p ad a . Spęd dzisiejszy m niejszy by ł o praw ie  
400 sztuk. Mimo tego jed n a k  wyższych notow ań niebyło , poniew aż jak  
zwykle w ostatn ich  dn iach  m iesiąca i teraz popyt był słaby. T ow ar 
p rim a  i sekunda doznał zwyżkę 0 “% — 1 złr. p e r  100 klg. T ertia  n ie ­
zm ieniona. Ogólny spęd 4471 sztuk, wołów opasowych 2783 m iędzy te- 
mi galicy jsk ich  420 s/.tuk.

Cena za eetn. m etr. żywej wagi p rim a od 35—37 z łr . secunda- 
od 33—35 złr, te r tia  od 31— 33 złr.

Praga, 27. listopada. Spęd 653 sztuk, m iędzy tym i 360 sztuk g a li­
cyjskich. P łacono  za woły galic . średnie  32—35 z łr., za krow y 25 do 
29 złr., buhaje 31—34 z łr. za 100 klg. żywej wagi.

T a rg  s ła b y .
Ogólny Związek handlarzy i hodowców bydła

we L w ow ie , ul. K opernika 7.

Kedaktor odpowiedzialny Dr. K azim ierz M iczyński. 
Nakładem galicyjskiego Towarzystwa gospodarskiego.

OG-LOSZEITIA.
Polecamy prenum eratę znanych bogatych w treść obficie illustrowanych, wytwornie wydawanych

pism fachowych:

AUgeineine W ein Zeitung Redaktor: Antonio dal Piaz. Wychodzi co czwartek. Przedpłata za kwartał 1 złr. 50 ct.

W iener Landw irtsehaftliclie Z eitnng  Eedaktor naczelny: jy°h°dń w każdą środę 

Oesterreichische Forst- nnd  Jagdzeitung  Redaktor: Nadleśniczy Józef E^wemeit. wychodzi co piątek
Hugo Ił. Hitschmann. Wydawnictwo pism. Wiedeń I. Dominikanerlbastei 5.

I H O I D O W C U L . S Z O Ł T I
ORGA N O FIC Y A LN Y

Galicyjskiego Towarzystwa chowu koni i wyścigów, jakoteż Towarzy­
stwa Zachęty i wzajemnej pomocy w chowie koni

oddany na u s łu g i

G-alicyjskiej  h o d o w l i  koni,
wychodzi raz na m iesiąc; zaś podczas wyścigów, wedle potrzeby częściej.

Celem  u ła tw ien ia  bezpośrednich stosunków  hodow lano-handlow ych, d ru ­
kow ane są b e z p ła tn ie : a) O głoszenia zam iarów  k u p n a  lub  sprzedaży k o n i ; 
b) ogłoszenia stanów ki.

Z prawa tego korzystać mogą tylko roczni abonenci.
P rz e d p ła ta  wynosi w A ustro -W ęg rzeeh : rocznie 10 koron, w R osy i 5 rs  , w N iem czech 10 m k.,

num er pojedyńczy 1 kor.
Ceny og łoszeń : za 2 w iersze petitow e na  pó ł stron icy  i jednorazow e um ieszczenie ogłoszenia

60 halerzy .
Nowi roczni abonenci o trzym ają  na  żądanie o ile starczy , poprzednie cztery roczniki czaso p ism a;

cena rocznika 10 koron.
A d res A dm inistracy i „Hodowcy koni“ : Grabownica (via Sanok).

KANTOR WYMIANY

Śmierć myszom polnym!
N ieprześeignione i niezrów nane w skutkach, 

a stosunkowo na jtańsze  w użyciu, w skutek nad- 
• zwyczajnego rezu lta tu  jes t

zatrute zboże przeciw myszom 
polnym

wyrobu ap tek arza  Józefa A ieh m iille ra  w Stry ju .
Z ak ład a  się w prost do no r i chodników m y­

sich, stosownym przy rządem , w skutek  czego n ie ­
bezpieczeństwo d la  iunych zw ierząt zredukow ane 
ad minim um.

N a m org w ystarcza pół k lg r. w cenie 40 ct. 
Cena p rzy rządu  2 z łr.
D la  obszarów dw orskich i gm in przy w ięk­

szym odbiorze stosowny opust.
Do zam ów ienia trzeba dołączyć zezwolenie 

c. k. Starostw a.

Do Pana Józefa Aiehmiillera aptekarza w Stryju.
P odhoree 4. paźdz. 1899.

Potw ierdzam  z przyjem nością, że dostarczone 
m i za tru te  zboże przeciw  myszom polnym  użyte, 
wydaje rezu lta ty  doskonałe i  że kosztem  20—50 
et. n a  m org, stosownie do ilości myszy, tak o ­
wych do 24 godzin z m oich zasianych pól się 
pozbywam. P rz y rzą d  P ań sk i d z ia ła  dobrze i z a ­
bezpiecza ludzi zak ład a jący ch  tę tru tk ę , oraz 
inne  stw orzenia od niebezpieczeństw a.

Z pow ażaniem  
Julian Br. Brunicki 

3—5 w łaśc ic ie l dóbr ziem skich.

„Zasady chemii rolniczej44
przez F . Sehloesing’a (syna)

z l ig o  w y la n ia  francusk iego  n a  język polski 
pod "kierunkiem  D ra  E m ila  Godlewskiego prof. 
Studyum  Rolniczego przy W szechnicy  Ja g ie llo ń ­
skiej w K rakow ie p rzetłóm aezy ł T. O. Sobański

Do nabycia  we w szystkich księgarn iach .

Skład główny w księgarni

Gebethnera i Sp. w  Krakowie.

K. Pietruskiego Biuro komisowe,
Lwów, Sykstuska

poleea Ofleyalistów  p ryw atnych  wszelkiego za 
wo u, ty lko  z dobrem i św iadectw am i i rekom en- 

dacyam i 1—3

Automatyczne łapki
na szczury . . - 2 zł. 
na myszy . . , . 1 zł. 20 ct. 

chwytają bez nadzorowania do 40 sztuk 
w ciągu nocy. Nie pozostawiają żadnego 
odoru i zastaw iają się automatycznie. —

Łapki na szwaby „Eclipse44
łapią tysiące szwabów i pluskw podczas 
jednej nocy. Cena 1 zł. 20 ct. za sztukę. 
Wszędzie najlepsze skutki. Rozsyłka za 

pobraniem pocztowem. 8—10
M. FEITH, Wiedeń II., Taborstrasse 11 |b.

c. k. uprzyw . galicy jsk iego  akcy jnego

Banku hipotecznego
kupuje i sprzedaje

wszelkie papiery wartościowe 
i monety

po najdokładniejszym kursie dziennym , 
nie licząc żadnej prowizyi. 1—52

Wszelkie kupony 1 53
i wylosowane papiery wartościowe

w ypłaca bez p o trącen ia  prow izyi lub kosztów

Kantor wymiany
c. k . uprzyw . galicy jsk iego  akcy jnego

Banku hipotecznego.
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Quaker Oats
amerykański łuszczony owies.

Wszędzie do nabycia w paczkach funtowych i pól funtowych 
(z przepisem gotowania).

Łas3siai-AA7-a P an i!

Proszę w ziąć p ak iec ik  „({lliieker O ats“  i p rzygo tow ać n as tęp u ją cą  
p o traw ę: „Do x/2 l i tra  go tu jące j się w ody w sypać 12 deka „(Juacker 
Oats“  — to go tow ać 10 15 m inu t, aż zgęstn ie je  (podczes gotow ania
przem ięszać) n astęp n ie  podać z zim nem  m lekiem  — m ożna też  dodać 
m iałkiego cu k ru .“ Całej rodzinie, dzieciom  i s tarszym , reg u la rn e  u ży ­
w anie te j p o traw y  na śn iadan ie  lub  ko lacyą będzie praw dziw em  dobro­
dziejstw em  dla zdrow ia.

Ć2A2ZS-

I

MANUFACTURED BY

T h e  A m e r i c a n  C e r e a l  C o
A D D R ESS-C H IC A G O . ILL. , U . S . A .

Pierw szy Galicyjski B O I DLA ZIEMIAN
we Lwowie, ul. Jagiellońska 15.

po le c a

W I A T R A K I  I M Ł Y N K I
SIECZKARNIE ręczne i motorowe

w trzech rozmiarach
Buraczarki i śrótowniki 2 - ?

Poszukuje: dzierżawcy dla większego majątku w okolicy 
Halicza; dzierżawcy dla młyna w okolicy Stryja; ma. na 
Sprzedaż używany 6-konny garnitur młocarniany; prosi 

o próbki zbóż jarych,

UST a c z a s  p o l o  -w a ń!

' i
£ol—to
m
eg
es
O
eg

t a r n i ó w k e ;
pDoleca

J. A. BACZĘWSKI
c. k. nadworny dostawca. 3_ ?

( ■ R M i

a c z a s  p o l o  a ń!
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P o łą c z o n e  f a b ry k i  t o w a rz w  w e łn ia n y c h  o fe ru ją  
obecn ie  p r zezem n ie  okoio  4000 sz tuk  t a k  zw anye li

W o j s t o i fc t t  t e  i  Konie
po bajecznie n isk ie j eenie

tylko 2 zł. 50 ct. za sztukę 
a 4 zł. 25 ct. za parę

(© par odsyła s±© zEram-OO.)
T e grube, n ie do zniszczenia derk i, są  tak  

ciepłe ja k  fu tro , ciem no-szare albo b runatne, 
wielkoOei 150 X  195 cm., więc okryw ają  całego 
konia.

W yraźn ie  p isane  o b sta lunk i, które zała tw ia  
się ty lko za pobran iem  pocztowem lub przy n a ­
d esłan iu  z góry na leży tości proszę n adsy łać  do

Steiner’a
D o m  kom isowego f ja c z o n y c l i  fabryk derek

w Wiedniu, II. T ab orstrasse 27.
jP P “  Z a  n ieodpow iadający  życzeniu tow ar zobo­
wiązuję się p ien iądze otrzym ane zwrócić.

T ysiące p ism  z uznaniem  i o b sta lunk iem  p o ­
w tórnym  i ta k :  Z zarządu  dóbr ks Schw arcen- 
berga  w T u rach  ; A. Koyen, Burm istrz w Pod- 
kay, F re . L evstek  w C erne ; A lh e r’a hotel w P e t-  
tenau, N o iste rn ig  w M allinz, W ny P rob . Bardyn 
w L any , R otter w Suchej doli i t. d.

P r o s z ę  żądać  e en n ik a  przed m io tów  g o s p o d a r ­
sk ich ,  g r a t i s  i f ran c o .  6 — ?

W  H U L C Z U
stacya  kolei Bełz, poczta loco

są zaraz  do zbycia

prosięta 3-miesięczne knurki 
po 16 złr. zaś loszki po 14 złr. 

młodsze 2-miesięrzne knurki 
po 11 złr. zaś loszki po 12 złr.
z chlew ni zarodowej p e łne j k rw i ra sy  T o rk sh ir, 

jako też  z obory zarodowej pó ł krw i
buhajki roczne i młodsze

w cenie po 40 et. za kilo żywej w agi pó ł krw i, 
zaś po 50 c t. za kilo żywej w agi pełnej krw i 

rasy  S im entalsk ie j. 4—6
B liższa  w iadom ość u Zarządu dóbr.
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Młocarnie ręczne i kieratowe, młynki, wialnie, 
sortowniki I ryery  (żmijki), sieczkarnie, szarpa- 
cze, brony łąkowe Lancke’go i t. p. z najp ierw - 
szycli i najsław niejszych  fa b ry k : (H. Lanza
w M annheim , Braci Rober w W utha , Hofherra 
i Schrantza  w W iedn iu  i t. d.) poleca

Oddział rolniczy

Zw iązku h i n d l e w e g o  k ó łek  rolniczych
w  Krakow ie .

Wyłączne zastępstwo na Głalicyę 
i Szląsk austryacki:

nowego i n ad er p rak tycznego  try e ra

„ Ż M I J K A “
do czyszczenia zboża z wyki, grochu, pszonaku, 

gorczycy. 9— ?

P ro sp ek ta  d a m o  i op łatn ie.

2 wagi na bydło
każda na 1000 klgr. z poręczą, 2 w agi pom osto­
we każda na  4000 k lg r. (ze ska lą, przezm ianem , 
żelaznym  słupem  i traw ersam i żelaznym i), 
w szystkie 4 nowe i nieużyw ane, znakom icie 
chodzące, zbudowane siln ie  przez renom ow aną 
firmę B uganyi i 8p., p rzep isan e  ustaw ą pod 
karą" 200 złr. każdej większej ekonom ii, fabryce, 
m łynow i, gorzeln i, gm inom , brow arom , urzędowo 
w r. 1899 cechowane, są  do sp rzed an ia  bardzo 
tan io  z powodu śm ierci. (Ścisła urzędow a rewi- 

zya wag odbywa się w łaśnie.)

:b "cr <3- nsr "5T i
W iedeń, I I , F ran zensb riickenstrasse  17.

1 6 - 2 0

W jubileuszonym r a ­
ku 1898 w Austryi 

cztery  najwyższe 
państwowe odzna­

czenia.

Znane na całym  św tecle

S e p a r a t o r y
m o d e l 1899
są najlepszemi 

________________  m aszynam i do od­
dzielania śm ietanki niezrównane co do do­
kładności i szybkości oddzielania we
wszystkich wielkościach (125 do 2000 litrów 

w godzinie) zawsze gotowe na składzie.

Przeszło 150 9 0 0  sztuk na całym świecie.

N ajtańszy sposób n a jlep szeg o  zu żytk ow an ia  m leka. 
Kompletne urządzenia m leczarń.

Naczynia do transportu mleka
ze stalowej blachy, 
z nowem zamknię­

ciem.
Fachowe ohiaśnienia i rady •

Wiedeń, XVI. Gangl- 
b auergasse Nr. 29 .

Budapeszt, Erzsebet- 
Kórut 45.

8® wK E3

I I I  W a ż n e  d l a  IE3. T .  O l s s z a r ó w  D - s w o r s l c i c ł i  I I I

PIOTR MIKOLASCH i SPÓŁKA
polecają po c e n a c h  n a jn iż sz y c h  to w a r  p ie rw sz o rz ę d n e j ja k o ś c i ,  jak o to : 

W E R N IK S Y  i O L E JE , lak iery  i pokosty  do w szelakiego uży tk u , 
Masy i farby do podłóg, woski 

I F ę d . z l e  - w s E s e l l s I e g - o  r o d z a j u ,  £pą,"toł£i, l a i s : ,  a , t r a a m .o : n . t  
P I P Y  do b eczek , G A Zli n a  p y t le

Środ.lei d.es3rri.felce37-j3n.e ja.łc kresolina, lyzol i t. p.

Przyrządy i przybory do czyszczenia i  leczenia koni i bydła,
Ś R O D K I  O W A D O G U B N E ,

Wiatferka, hydronety, latarnie gospodarskie  
P asy  do m a s z y s ^ g u r ty , rzem yki, śruby, w ęże gum ow e i konopne 

.« P ły t y  i  szn u ry  do k o tłów , h o len d ry  
C eraty^cjaodnik i, rogóżki i podściółki, oliwy, zap a łk i 

S Z P A G A T Y , SZTśrTXIE?r2"
Środki do c z y sz c z e n ia  m eta li, ja k  p roszek , m ydło , p a sta  1 t. p.

ZF’sLr'bfea., lcroołi.rria.1, ancL̂ d-ło d.o prania, świece

S m a r o w i d ł a ,  o z e r n i d ł a  ±  l a A i e r y  do skór i uprzęży 
SZCZOTKI, GRZEBIENIE — ARTYKUŁY GUMOWE

etc., etc.

Sklep i m ag azyn y  w domu własnym, ul. K opern ika  I. I.
C enniki n a  żąd an ie  g ra tis . 27— 31

im
m

m m m

A. KRZYSZT0F0WICZ
Lwów, plac Halicki 1. 2

Dywany, M aterye na meble, 
Firanki, Portyery, Chodniki.

W ybór kolosalny.
Ceny mierne. “H S l

Makaty 
Gobeliny 

c6 Parawany 
0 Ekrany 

Poduszki 
^ Meszty tureckie 

Szaliki
Futra pod nogi.

I I
I I
I I

■ Ssi• fij?

C. k. uprz. Galie. Akcyjny Bank Hipoteczny
WE LWOWIE

przyjmuje od I. października 1809 począwszy 
*W “ ZESZ s :  X

na a s y g n a ty  k a s o w e
4-procentowe, wypłacalne w 30 dni po wypowiedzeniu 
4'|2-procentowe, wypłacalne w 60 dni po wypowiedzeniu

jak o też

■ W H Ł i Ł D K I
na ra c h u n e k  b ie ż ą c y

dla k tó ry ch  n a  żądan ie  w y d a je
K S I Ą Ż E C Z K I  C Z E K O W E .

Lwów, dn ia  30. w rześn ia 1899.
P rzedruk  n ie  będzie płacony.

D yrekcya .
1 - 5 ?

Z d ru k a rn i i litog rafii P ille ra  i Spółki we Lwowie ul. Łyczakow ska 1. 3.


